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Drogie zboże nie daje jeszcze poprawy na wsi. 
Sprawy roinitze w obradach Senatu.

W  obradach 'Senatu nad budżetem m in. 
ro lnictw a referent sen. Serożyński zw rócił 
uw agę na niezw ykłą reakcję, jaką w yw ołała  
zw yżka cen zbóż, m ianow icie podnoszone żą­
dania, aby położyć kres tej tendencji, chociaż  
podobną zw yżkę w idzim y na całym św iecie. 
T ym czasem  zw yżka obecna nie decyduje jeszcze  
o popraw ie sytuacji na w si.

N iem cy —  przeciw .
Sen. H asbach żali się na to , że dotychcza­

sow a parcelacja w iększej w łasności na Pom orzu  
i w Poznańskim jest w ybitnie krzyw dząca w  
stosunku do m m ejszości niem ieckiej.

—  B ędę głosow ał za budżetem Państw a —  
ośw iadcza —  jednak do budżetu m in. ro lnictw a 
ustosunkow uję się negatyw nie.

G los obszarniczy.
Sen. C hrząnow ski ustosunkow ując się ne­

gatyw nie do polityki m in. ro lnictw a w dziedzi­
nie parcelacji, m ów i:

—  T rzeba, aby p. m inister przychylił się  
do zdania posłów i senatorów , którzy znają  
m iejscow e stosunki. Posłow ie nie są teorety ­
kam i, lecz znaw cam i w arunków i należy im  
w ierzyć.

Sen. K leszczyński narzeka na zbyt m ielką  
ingerencję biurokracji zarów no w sam orządzie  
terytorialnym  jak i w sam orządzie ro lniczym .

Polityka agrarna jest na fałszyw ej drodze.

Przebudow a ustroju ro lnego.
Sen. B isping dow odzi, że nasza polityka  

agrarna jest na fałszyw ej drodze. Z daniem  sen. 
B ispinga M in. R olnictw a pow inno najpierw  
przeprow adzić pow szechny spis ro lniczy i do ­
piero na tej podstaw ie opracow ać szczegółow y  
plan przebudow y ustroju ro lnego i to przy  
w spółudziale w ładz w ojskow ych.

Sen. M alski, m ów iąc o przebudow ie ustroju  
ro lnego, zw raca uw agę nai konieczność i prze­
budow ę św iadom ości człow ieka, pracującego na  
ro li. Szczególnie w ażne jest, jego zdaniem , 
w ychow anie spółdzielcze ro lnika, k-tóre uspo­
łecznia jednostkę.

„Podział w plyw ów “ .
Sen. D zieduszycki, naw iązując m .in. do de­

klaracji płk . K oca, m ów i o zasadzie solidaryz­
m u, propagow anego przez tę deklarację. —  So- 
lidaryści lw ow scy, w zw iązku z tym  —  pow iada 
—  chcą podzielić w pływ y w społeczeństw ie w  
następujący sposób: Jedna trzecia w pływ ów m a  
się dostać ro lnikom , jedna trzecia przem ysłow i 
i sfecom ro lniczym  i jedna trzecia — in teligencji.

Sen. B niński m .in. ośw iadcza : —  N ie m ie­
szam się do polityki personalnej p. m inistra  
ale staw iam zarzut, że w szystkie stanow iska w  
M in. R olnictw a obsadza elem entem społecznie 
radykalnym . N aczelnym postulatem polityki 
ro lnej pow inno być zw iększenie  produkcji i tem u  
postulatow i trzeba podporządkow ać w szystkie  
inne. Z e w zględów państw ow ych — kończy  
sen. B niński —  nie chcę głosow ać przeciw ko  
budżet, i dlatego  w strzym am  się od głosow ania.

Jeszcze ubój ry tualny.
O statni w dyskusji głos zabrał sen. W ierz­

bicki. M ów i o praktycznym  realizow aniu usta­
w y o ograniczaniu uboju ry tualnego. Już2-w u  
m iesięczna praktyka stosow ania tej ustaw y  
w skazuje w yraźnie na to , że to lerancyjność art. 
5 ustaw y, dopuszczającego dla ludności żydow ­
skiej ubój ry tualny, została potraktow ana przez  
pew ne czynniki jako w yraz słabości. D ow odem  
tego jest nie poszanow anie ustaw y  przez gm iny  
żydow skie, niedopuszczające do trybow ania ty l­
nych części sztuk bitych. Jest to nic innego, 
jak zw ykły sabotaż ustaw polskich. A rt. w ięc 
5 stw orzył pole dla nadużyć dla żydow skich  
spekulantów . N ie w iem , czy pan m in. w ierzy  
jeszcze w m ożliw ość realizacji obecnej ustaw y. 
Jeśli w iarę tę stracił, to pow inien przyjść  

z projektem skreślenia postanow ień, dotyczą­
cych utrzym ania uboju ry tualnego dla ludności 
żydow skiej.

N a tym dyskusja nad budżetem M in. R ol­
nictw a została zakończona.

Parcelacje i ubój rytualny w oświetleniu 
min. Poniatowskiego.

W  odpow iedzi zabrał głos m in. Poniatow ski.

Parcelacja
Stw ierdziw szy, że tem po parcelacyjne nie  

jest bynajm niej szybkie —  p. m in. zaznaczył, iż  
sytuacja polityczna Polski nakazuje zw iększenie 
gęstości zaludnienia Poznańskiego i Pom orza. 
T eren ten m usi być traktow any jako ulga dla  
przeludnionego w ojew . krakow skiego i dlatego  
teren ten m usi przyjąć osadnictw o.

C o do w ojew ództw  południow o-w schodnich, 
to rząd nie zam ierza forsow ać kolonizacji z ze­
w nątrz, chce jedynie napraw iać stosunki agrar­
ne z zew nątrz i zabieg ten m usi być zapocząt­
kow any. Pząd nie stając na stanow isku w yłą­
czenia od nabyw ania ziem i ludności ukraińskiej, 
m a to prześw iadczenie, że m ożna w spokoju  
i z należytym uw zględnieniem in teresów ' obu  
grup ludności tam  zam ieszkującej rzecz tę za­
łatw ić i że ta reform a w ew nątrz tych w oje­
w ództw będzie m iała charakter naw skroś go ­
spodarczy.

U bój i haudel m ięsem .
C o do zarzutu , dotyczącego w ykonyw ania  

ustaw y o uboju ry tualnym , p. m in. ośw iadczył:
—  Podziw iam w ielką nerw m w ość w tej 

spraw ie. Z aledw ie 2 m iesiące istn ieje ustaw a, 
a panow ie są już pew ni, że nie daje ona żad ­
nych korzyści. M ogę stw ierdzić, że w skazyw a­
ne tu sposoby zaradcze są w łaśnie w prow adza­
ne, dając bardzo silne pom niejszenie uboju  
ry tualnego. Stosując dotychczasow e m etody  
osiągnęliśm y to , że ubój ry tualny spadł ponad  
60 proc., poza tym  jesteśm y św iadkam i w łaści­
w ego organizow ania się handlu m ięsem .

Jestem  przekonany, że po nieco dłuższym  
czasie będziecie  panow śe  m ogli stw ierdzić znaczne 
przesunięcie się hadlu m ięsem do rąk polskich.

Komendant łotewskiego „Aizsargu" w krypcie 
św. Leonarda.

K w iaty na grobie M arszalka J. Piłsudskiego.

K R A K O W . W czoraj przybył do K rakow a  
w charakterze gościa Z w iązku Strzeleckiego  
kom endant głów ny ło tew skiej organizacji P. W . 
„A izsargu“ , płk . Prauls w raz z płk . K luege, 
attache poselstw a ło tew skiego z W arszaw y.

W  godzinach południow ych goście udali 
się do krypty św . L eonarda w grobach kró ­
lew skich na W aw elu, gdzie po oddaniu hołdu  
pam ięci M arszałka Józefa Piłsudskiego, złożyli 
u jego sarkofagu kw iaty , przepasane w stęgam i 
o barw ach narodow ych ło tew skich. N astępnie 
zw iedzali Z am ek królew ski i zabytki m . K ra­
kow a oraz złożyli oficjalne w izyty p. w ojew o ­
dzie krakow skiem u, dow ódcy okręgu korpusu  
oraz prezydentow i m iasta.

425 zł. dziennie wydaje p. Litwinow na urlopie.
C zeskie czasopism o „V atra“ donosi z M a- 

rienbadu, że sow iecki kom isarz spraw  zagranicz­
nych L itw inow  w czasie sw ego ostatniego po ­
bytu w  tym  uzdrow isku w ydał w  ciągu  3 tygodni 
54  G 00 koron czeskich czyli około  90.000 zł, przy  
czym pism o to nadm ienia, iż żaden z przeby ­
w ających kiedykolw iek w czeskich zdrojow is­
kach zagranicznych m ężów stanu nie szafow ał 
tak szczodrze pieniędzm i, jak „narkom indieł“  
L itw inow .

N ieźle się  pow odzi dygnitarzom  proletariackim .

T rzeba otw orzyć m łodzieży oczy  
na Polskę.

W „K urierze Porannym 4 * p. Z dzisław  Stahl, 
były poseł K lubu N arodow ego i były działacz  
O bozu W ielkiej Polski, daje  ciekaw e i niezw ykle  
trafne uw agi pośw ięcone m łodzieży.

A utor zw raca uvV agę na tragizm  jej ducho ­
w ego poł żenią :

„B o przecież  dzisiejsza m łodzież głosi hasła  
patrio tyczne i narodow e, w oła o silne pań  
stw o i naczelnym  jej zaw ołaniem są słow a: 
W ielka Polska.

I w łaśnie w im ię tych hasał, w im ię tak  
nazw anego ideału m łodzież polska odw raca  
się od rzeczyw istości doby bieżącej.

W  im ię w ielkości i siły Polski odw rócona  
jest tw arzą od pam ięci W ielkiego T w órcy  
A rm ii Polskiej i Z w ycięskiego W odza.

W  im ię hasła o silnym państw ie nauczona  
jest nienaw idzić konstytucji kw ietniow ej, któ ­
ra to silne państw o realizuje.

W  im ię jedności narodow ej szkolona jest 
w w archolstw ie.

W  im ię w alki z frontem czerw onej rew o ­
lucji pchana jest do podw ażających porządek  
publiczny w Polsce działań, rów noległych  
z akcją K om intem u.

W im ię „w alki z żydo-m asońskim  św iatem  
dziew iętnastego stu lecia 44 , szkolona jest m eto­
dam i typow o m asońskiego sekciarstw a i m a- 
fijności, która partię w ynosi ponad państw o  
i państw u przeciw staw ia.

W  im ię haseł najczystszego nacjonalizm u  
poddaje  się m łodzież  sugestiom  obcych doktryn  
narodow ych w łoskich albo niem ieckich, hisz­
pańskich, czy francuskich 44 .

N a oczach naszych toczy się system atycz­
na i zorganizow ana praca zatruw ania duszy  
polskiej m łodzieży.

A utor kończy artykuł takim apelem :

T rzeba m łodzieży przyw rócić w iarę w Pol­
skę, trzeba zaspokoić jej tęsknotę za polską  
w ielkością i za polskim i w łasnym i bohatera­
m i. T rzeba zdjąć z jej oczu zadym ione szkła  
nienaw iści i pozw olić jej spojrzeć na polskie  
życie w łasnym , m łodym spojrzeniem .

T rzeba ratow ać m łodzież !
T rzeba otw orzyir oczy polskiej m łodzieży  

na Polskę !

Konia arabskiego z rzędem hetmańskim
ofiarują B rzeźany N aczelnem u W odzow i

Z iem ia B rzeżóńska i>a uroczystym posie­
dzeniu w dniu w czorajszym nadała sw ojem u  
w ielkiem u Synow i — M arszałkow i Śm igłem u  
R ydzow i honorow e obyw atelstw o. U roczystość 
w ręczenia dyplom u odbędzie się w W arszaw ie  
w d. 18 m arca.

R ów nocześnie z dyplom em  w  dniu 18 m arca  
doręczony zsstanie im ieniem  Z iem i B rzeżańskiej 
M arszałkow i Sm igłem u-R ydzow i w spaniały dar 
w post ci konia arabskiego z rzędem .

R ząd jak i dyplom w ykonane zostały w edle  
projektu kustosza M uzeum N arodow ego w e  
L w ow ie R udolfa M ękickiego.

Projektodaw ca, uw zględniając w ym ogi w spół­
czesnej techniki w ojskow ej, zaprojektow ał rząd  
na w zór daw nych rzędów ’ hetm ańskich, 

i A w ięc czaprak z generalską naszyw ką, siodło , 
j w ędzidł® , m unsztuk, ostiogi okucia, w szystko  

ze sty low ą ornam entyką. C zęści m etalow e  
w ykonano w srebrze. N a w zór daw nych het­
m ańskich rzędów , do uprzęży pod głow ą konia  
przytw ierdzony będzie srebrny w isior z buń- 
czukiem .

Order „Wschodzącego Słońce" dla Marszałka 
smigłego-Rydza.

W czoraj o g. 12 Pan  M arszałek  Sm igły-R ydz  
przyjął m inistra pełnom ocnego Japonii posła  
N . Ito , który w ręczył m u w im ieniu cesarza  
Japonii w ielką w stęgę orderu „  W schodzącego  
Słońca44 .
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Koniec arystokracji więziennej.
Znamienne przemówienie p. min. Grabowskiego w Senacie.

P . M in is te r G ra b o w s k i z ło ż y ł s z e re g  b a r ­
d z o  z n a m ie n n y c h  o ś w ia d c z e ń  w  S e n a c ie .

M ó w ią c o n ie z a w is ło ś c i s ą d ó w , p . m in is te r  
o ś w ia d c z y ł , iż p rz y w ią z u je  d u ż ą  w a g ę d o  te g o ,  
a b y  s ę d z io w ie w  s a m e j u s ta w ie u p o s a ż e n io w e j 
b y li z u p e łn ie o d  w ła d z y u n ie z a le ż n ie n i . S ą  p rz y  
ty m w y s u w a n e  2 z a s a d n ic z e w y m o g i: a ż e b y  
u p o s a ż e n ie s ę d z ie g o b y ło ś c iś le p rz y w ią z a n e  
d o  s ta n o w isk a , k tó re s ę d z ia z a jm u je i a b y  s ę ­
d z ia m ó g ł a w a n s o w a ć a u to m a ty c z n ie , n ie  z a ś  
z a le ż n ie o d u z n a n ia w ła d z y . O b e c n ie u s ta w a  
u p o s a ż e n io w a w y m o g o m  ty m  is to tn ie n ie  

o d p o w ia d a .

P o n ie w a ż  s e n . F le sz a ro w a  o d c z y ta ła  l is t s y ­
n a s k a rż ą c e g o s ię m a tc e n a  c ie rp ie n ia w  w ię ­

z ie n iu  p . m in is te r o ś w ia d c z y ł:

—  K ie d y tu  p . s e n a to rk a  o d c z y ta ła l is t p e ­
w n e g o  s y n k a  d o  d ro g ie j m a m u s i, n ie m o g ło  b y ć  
s e rc a k tó re b y  n ie d rg n ę ło , a le n ik t n ie p o w ie ­
d z ia ł , d la c z e g o s y n e k  ta m  s ie d z i, d la c z e g o  o d  
m a m u s i z o s ta ł o d e rw a n y  i ja k im i d ro g a m i d o ­
s z e d ł ta m ,  g d z ie  m u s i is to tn ie  tw a rd y  re ż im  z n o s ić .

W ię z ie n ie n ie je s t p e n s jo n a te m  i n ie je s t  
h o te le m  i to t r z e b a  s o b ie p o w ie d z ie ć  ja s n o .

N ie w ie m , s k ą d p a n i s e n a to rk a c z e rp ie te  
w ia d o m o ś c i. Z  o g ó ln e j je d n a k  m e lo d ii , p rz e b ija

S ły n n y  „ M a r C a n ta b r ic o u  

z b o m b a rd o w a n y ,
zatonął z ładunkiem wartości 13 milionów

L O N D Y N . C a ła  A n g lia  z o s ta ła  z a a la rm o w a ­
n a  w ia d o m o ś c ią , iż w  z a to c e B is k a js k ie j ja k iś  
n ie z n a n y  o k rę t w o je n n y  o s trz e liw u je a n g ie ls k i 
s ta te k  h a n d lo w y  , ,A d a “ . R a d io d e p e s z e d o n io s ły ,  
iż p a ro w ie c  t r a f io n y  k ilk o m a  p o c is k a m i, z a to n ą ł.  
In fo rm a c je te  p o tw ie rd z o n e  z o s ta ły  p rz e z  ra d io ­
s ta c je f ra n c u sk ie .

N a m ie js c e z a to n ię c ia p a ro w c a u d a ły s ię  
c z te ry  to rp e d o w c e  a n g ie ls k ie , a b v n a p a s tn ic z y  
o k rę t w o je n n y  z a trz y m a ć .

C a ła a fe ra z n a la z ła z g o ła n ie o c z e k iw a n e  
ro z w ią z a n ie . O k a z a ło  s ię , ż e z a to p io n y z o s ta ł  
n ie s ta te k  a n g ie ls k i , le c z p a ro w ie c h is z p a ń s k i  
u M a r C a n ta b r ic o “ .

N a z w a te g o o k rę tu w s w o im  c z a s ie n ie  
s c h o d z iła p rz e z k ilk a  d n i z e s z p a lt d z ie n n ik ó w  

c a łe g o ś w ia ta .
N a s ta te k te n z a ła d o w a n o a m e ry k a ń s k ie  

c z ę śc i s a m o lo to w e  p rz e z n a c z o n e d la H isz p a n ii , 
a je d n o c z e ś n ie  k o n g re s a m e ry k a ń s k i o b ra d o w a ł 
n a d  u s ta w ą o n e u tra ln o ś c ią , p rz e w id u ją c e j z a ­
k a z w y w o z u  b ro n i z e S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  
K o n g re s s p ie s z y ł s ię z z a ła tw ie n ie m  u s ta w y , 
a b y  u n ie m o ż liw ić w y s y łk ę m a te r ia łó w  w o je n ­
n y c h  n a „ M a r C a n ta b r ic o “ , o k rę t z a ś p o s p ie sz ­
n ie ła d o w a ł c z ę śc i s a m o lo tó w , a b y  o p u ś c ić te ­
ry to r ia ln e  w o d y  S ta n ó w , z a n im  k o n g re s  u c h w a li  
u s ta w ę .

W  w y ś c ig u z w y c ię ż y ł „ M a r C a n ta b r ic o “ .
O k rę t z c e n n y m  ła d u n k ie m c z te rd z ie s tu  

s ie d m iu s a m o lo tó w  a m e ry k a ń s k ic h o d p ły n ą ł  
n a jp ie rw  d o  M e k s y k u . O d  te g o  c z a su w s z e lk i  
s łu c h  o n im  z a g in ą ł . O s ta tn io w ła d z e p o w ­
s ta ń c z e o trz y m a ły  d o n ie s ie n ie , ż e „ M a r C a n ta -  
b r io o “ z n a jd u je s ię ju ż n a p e łn y m o c e a n ie  
i z m ie rz a d o  B ilb a o . N a w o d y z a to k i B is k a j­
s k ie j s k ie ro w a n o  w ię k s z o ś ć f lo ty p o w s ta ń c z e j , 
k tó ra u rz ą d z iła  p o lo w a n ie  n a  „ M a r Ć a n ta b r ic o “ .

S ta te k p o ja w ił s ię w  z a to c e . K rą ż o w n ik  p o ­
w s ta ń c z y  „ C a n a ria s ‘ ‘ p o c z ą ł s ta te k b o m b a rd o ­
w a ć . O d w y b u c h u  p o c is k ó w  p o w s ta ł n a p o k ła -  
d a ie p o ż a r . W o b e c  z n a c z n y c h i lo śc i m a te r ia łó w  
ła tw o p a ln y c h  i w y b u c h o w y c h  w k ró tc e  c a ły  s ta ­
n ą ł w  p ło m ie n ia c h . O  g a s z e n iu  o g n ia  n ie  m o g ło  
b y ć m o w y . Z a ło g a z o s ta ła u ra to w a n a p rz e z  
m a ry n a rz y  k rą ż o w n ik a „ C a n a ria s “ .

Ł a d u n e k „ M a r C a n ta b r ic o “ , s k ła d a ją c y s ię  
z e z d e m o n to w a n y c h  s a m o lo tó w  a m e ry k a ń sk ic h ,  
o ra z t r a n sp o r tu k a ra b in ó w , d z ia ł i a m u n ic j i 
m e k s y k a ń sk ie j, p rz e d s ta w ia ł o lb rz y m ią w a r to ść  
5 0 0 .0 0 0  fu n tó w  s z te r l in g ó w  (1 3  m ilio n ó w  z ło ty c h )  

Trzęsienie ziemi objęło całe Stany Zjednoczone.
Fala wstrząsa przebiegła w 4-y minuty 

1600 kilometrów.
N O W Y  J O R K . N ie m a l c a łe S ta n y  Z je d n o ­

c z o n e o d c z u ły p o tę ż n e w s trz ą s y p o d z ie m n e ,  
ro z s z e rz a ją c e s ię z b ły s k a w ic z n ą  s z y b k o śc ią  o d  
p ó łn o c o -w s c h o d u  n a p o łu d n io w y  w s c h ó d .

O  g o d z . 3 .4 5 n o to w a n o  w s trz ą s y  w  D e tro it ,  
In d ia n a p o lis , C o lu m b u s (O h io ) , C in c in n a ti, a w  
8 t. L o u is o  g o d z . 3 .4 9 .

W  c ią g u  4 m in u t ru c h fa lo w y w s trz ą s ó w  
p rz e b ie g 1 6 0 0  k m . W  D e tro it i o k o lic y z a n o to ­
w a n o z n a c z n e  s z k o d y . N a w e t w In d ia n a p o lis , 
g d z ie w s trz ą s y b y ły  s ła b s z e lu d z ie w c z a s ie  
s n u  b y li w y rz u c e n i w s trz ą s e m  z łó ż e k .

S tre fa n a w ie d z io n a t r z ę s ie n ie m  z ie m i, je s t  
b . w ie lk a . O b ję ła o n a s ta n y  In d ia n a , M ic h ig a n  
O h io , K e n tu c k y , z a c h o d n ią Y irg in ię , I l lin o is  
i V isc o u s in , a d z iś ra n o ró w n ie ż ś ro d k o w o -z a -  
c h o d n ią  c z ę ś ć  s ta n u  O n ta r io .

W ła d z e  z c a łą e n e rg ią u s iłu ją o p a n o w a ć  
p a n ik ę i u s u w a ją lu d n o ś ć z m ie js c n a jb a rd z ie j  
z a g ro ż o n y c h .

ją c e j s ię  z ty c h  m a te r ia łó w  ro z p o z n a ję  in n ą  m e  
lo d ię , k tó rą  c o d z ie ń  m a m  w  u s z a c h . J e s t  to  m e ­
lo d ia , n a d a w a n a p rz e z je d n ą je d y n ą s ta c ję . A  
im ię je j k o m u n a . Z a d a n ie m  k o m u n y w ię z ie n ­
n e j je s t s z e rz y ć k a lu m n ie  i o s z c z e rs tw a  i k rz y ­
c z e ć w n ie b o g ło sy w o b e c c a łe g o ś w ia ta , ż e  
ta m  w  w ię z ie n iu s ię „ z n ę c a ją “ . P o w ie d z ia n e  
ju ż b y ło  n ie ra z w  le j Iz b ie , ż e k o m u n iz m  o l c y  
je s t d u s z y  n a s z e g o n a ro d u , ż e z k o m u n iz m e m  
n ie  m o ż e m y m ie ć ż a d n e j w s p ó ln e j p la tfo rm y ,  
n ic  w ię c  d z iw n e g o , ż ę to  p rz e s tę p s tw o  je s t  u w a ­
ż a n e n a  n a jc ię ż sz e , g o d z i o n o  b o w ie m  w  u s tró j,  

g ra n ic e i c a ło ś ć P a ń s tw a .

C o d o k o b ie ty , k tó ra s ie d z ia ła w  c e li w  
b ie liź n ie , b y ła  to  z a p e w n ie k o m u n is tk a . Iz o lo ­
w a łe m  k o m u n is tk i n ie le tn ie w  w ię z ie n iu k o b ie ­
c y m  w  F o rd o n ie . G d y  ta k ą  k o m u n is tk ę z a m y ­
k a  s ię , to  p ie rw s z y  k o n f lik t , ja k i m a  o n a z  w ła ­
d z a m i w ię z ie n n y m i, p o le g a  n a  o d m o w ie p rz y ­
ję c ia m u n d u ru . D la te g o z a p e w n e s ie d z ia ła w  
c e li . . . b e z  u b ra n ia , a  t rw a ło  to  ta k  d łu g o , d o p ó k i  
je j s ię  n ie  z n u d z iło  i d o p ó k i n ie  w ło ż y ła  m u n d u ru .

W ię z ie ń , k tó ry  n ie p ra c u je , o trz y m u je  2 .4 0 0  
k a lo r i i, p o k a rm u , w ię z ie ń , k tó ry  p ra c u je o trz y ­
m u je o 6 0 0  k a lo r i i w ię c e j. W e d łu g  z d a n ia le k a ­
rz y , je s t to  d o s ta te c z n e .

M a d ry t o to c z o n y .
Ostateczne zamknięcie pierścienia otaczającego 

stolicę Hiszpanii.
A V IL A . A g e n c ja H a v a sa  d o n o s i ; W c z o ra j 

ra n o , p o  k ró tk im  le c z g w a łto w n y m p rz y g o to ­
w a n iu  a r ty le ry jsk im , o d d z ia ły p o w s ta ń c z e z e ­
s z ły  z p ła s k o w z g ó rz a , p o ło ż o n e g o  n a p o łu d n ie  
o d  A rg a n d a i z a a ta k o w a w s z y  o d d z ia ły m ilic j i,  
z m u s iły  je d o  c o fn ię c ia s ię n a  d ru g ie p o z y c je ,  
z a d ro g ą z A rg a n d y d o M o ra ta d o T a jfu n a .  
O k o ło  p o łu d n ia z a ję l i p o w s ta ń c y tę d ru g ą  l in ię  
p o z y c y j o ra z w io sk ę C a s a s d e l P o r ta l , p rz e z  
c o  p o łą c z y li s ię z k o lu m n a m i,* p o s u w a ją c y m i  
s ię z p ó łn o c y . W  o k o p a c h  d ru g ie j l in i i rz ą d o ­
w e j z n a le z io n o w ie lu  z a b ity c h  m ilic ja n tó w , k il­
k a c ię ż k ic h k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h ro s y j ­
s k ic h  i d u ż e z a p a sy  a m u n ic ji . P rz e p ro w a d z e n ie  
te j o p e ra c ji je s t w s tę p e m  d o u z y s k a n ia p o łą ­
c z e n ia z k o lu m n ą , p o s u w a ją c ą  s ię  w z d łu ż d ro g i  
d o  A ra g o n u , p rz e z  c o  p ie r ś c ie ń  o ta c z a ją c y M a ­
d ry t z o s ta n ie d e f in i ty w n ie z a m k n ię ty .

O 40 kilometrów naprzód. — Wspaniale 
wyniki ofensywy gen. Franco.

R Z Y M . A g e n c ja  S te fa n i d o n o s i, iż w o js k a  
g e n . F ra n c o  z n a jd u ją  s ię w o d le g ło ś c i 1 7 k m  
o d  G u a d a la ja ra . W  c ią g u  d w ó c h  d n i, t . z n . o d  
p o c z ą tk u  o fe n s y w y * w o js k a g e n . F ra n c o p o s u ­
n ę ły  s ię n a p rz ó d o 4 0 k ilo m e tró w .

M A D R Y T . R a d a o b ro n y s to lic y k o m u n i ­
k u je  : „ A ta k z m o to ry z o w a n e j d y w iz ji w ło sk ie j 
w p ro w in c ji G u a d a la ja ra , w s z c z ę ty o n e g d a j ,  
t rw a w  d a ls z y m  c ią g u . P o z y c je , z a ję te p rz e z  
w o js k a  rz ą d o w e  b y ły  a ta k o w a n e p ię c io k ro tn ie  
p rz e z b a rd z o  p o w a ż n e  s i ły , k tó re w s p o m a g a ła  
a r ty le r ia o ra z l ic z n e s a m o lo ty b o m b a rd u ją c e  
i m y ś liw s k ie . W o b e c l ic z e b n e j i te c h n ic z n e j  
p rz e w a g i w ło s k ic h  s o ju s z n ik ó w  a rm ii p o w s ta ń ­
c z e j , w o jsk a  rz ą d o w e m u s ia ły  s ię w y c o fa ć .

Z a 4  ty s ią c e z ł - s a m o c h ó d  
Jakie wozy montować będzie ..Wspólnota 
interesów'' — niemieckie czy francuskie.
K A T O W IC E . W  c h w ili o b e c n e j ro z s trz y g a  

s ię z a g a d n io n ie , ja k ie s a m o c h o d y : n ie m ie c k ie  
c z y  f ra n c u s k ie m o n to w a ć m a w ie lk i k o n c e rn  
ś lą sk i „ W s p ó ln o ta in te re só w 1 1 . O b o k is tn ie ją ­
c y c h  p ro p o z y c y j n ie m ie c k ic h ro z p a try w a n e s ą  
b o w ie m  m o ż liw o ś c i m o n ta ż u s a m e c h o d ó w  f ra n ­
c u s k ic h .

W  ty m  w y p a d k u b ra n e s ą p o d u w a g ę  
p rz e d e  w s z y s tk im  d w ie fa b ry k i f ra n c u s k ie  
„ R e n a u lt" i „ M ic h e lin -C itro e n " .

N ie m c y  n a to m ia s t g o to w i s ą u d z ie l ić  z  m ie ­
s ię c z n e g o k re d y tu  n a d o s ta rc z o n e c z ę ś c i o ra z  
w p ła c ić p o ło w ę k a p ita łu  a k c y jn e g o  T o w a rz y s t­
w a S p rz e d a ż y  S a m o c h o d ó w , k tó re m a f in a n s o ­
w a ć z b y t, u m o ż liw ia ją c s p rz e d a ż n a d o g o d n e  
ra ty .

W y p u s z c z o n o b y  w ó w c z a s n a ry n e k s a m o ­
c h o d y  c ię ż a ro w e  3 i p ó ł i 6 - to n o w e  o ra z  s a m o ­
c h ó d o s o b o w y  m n ie jsz y  lu b  ś re d n i.

Z a ró w n o  p rz y m o n ta ż u s a m o c h o d ó w n ie ­
m ie c k ic h , ja k  i f ra n c u s k ic h  m o ż liw e je s t rz u c e ­
n ie n a ry n e k  s a m o c h o d u  w  c e n ie o k o ło 4 ty ­
s ię c y  z ło ty c h .

Powtórnie nie zatwierdzono
b posła Barlickiege na stanowisko prez. Łsdzi

Ł O D Z . M in is te r s tw o S p ra w W e w n ę trz ­
n y c h  o d m ó w iło  p o w tó rn ie  z a tw ie rd z e n ia  b . p o s ła  
N o rb e r ta  B a r lic k ie g o  n a s ta n o w isk u  p re z y d e n ta  
m ia s ta Ł o d z i, ró w n o c z e śn ie p o w ie rz a ją c k ie ro ­
w n ic tw o  m ia s ta  d o ty c h c z a so w e m u  p re z y d e n to w i 
k o m is a ry c z n e m u  G o d le w sk ie m u .

P o la c y  z w y c h o d ź c tw a
o p o m o c y z im o w e j w k ra ju .

H a s ło  p o m o c y  z im o w e j d la b e z ro b o tn y c h  
o d b iło  s ię  ż y w y m  e c h e m  ró w n ie ż  i w ś ró d  e m i­
g ra c ji p o lsk ie j. N ie k tó rz y s p o ś ró d P o la k ó w  
w p ła c a ją s ta łe  o f ia ry . N a le ż y  d o n ic h d o b ­
rz e z n a n y  w  O g ó ln o p o ls k im  K o m ite c ie p . J a n  
K ie łc z e w s k i ro b o tn ik , (N e w Y o rk 2 9 S tre e t ,  
A u s to r ia ) k tó ry ż  z a d z iw ia ją c ą  p u n k tu a ln o ś c ią  
w p ła c a c o  m ie s ią c n a  p o m o c  z im o w ą w  P o ls ­
c e 2 5  d o la ró w .

O s ta tn io O g ó ln o p o ls k i K o m ite t o trz y m a ł 
o f ia rę  w ra z  z l is te m  o d  p . J a n a M a z u ra ro ­
b o tn ik a z C le v e la n d . L is t te n  z e w z g lę d u  n a  
z a w a r te  w  n im  p e łn e s łu sz n o ś c i u w a g i z a ­
m ie sz c z a m y  p o n iż e j w  c a ło ś c i .

D o n o s z ę u p rz e jm ie , ja k o  je s te m  ro b o tn ik ie m  
z C le v e la n d , g d z ie p ra c u ję w  s ta lo w n i. W  A m e ­
ry c e  je s te m  ju ż d w u n a s te la to i p ró b o w a łe m  
ró ż n e g o  z a tru d n ie n ia . D w a la ta p ra c o w a łe m  w  
„ H u d s o n C o m p a n y " , je d n o la to p łó k a łe m p ia ­
s e k  z g o ld m in e ra m i. J a k  p rz y s z e d ł k ry z y s i o  
ro b o tę b y ło  t ru d n o  s z u k a łe m  s z c z ę ś c ia z o u ts i­
d e ra m i, a le k ie d y ś z im ą  p rz y d u s iło m n ie i t r z y  
m ie s ią c e p rz e le ż e ć p rz y s z ło  w  C h ic a g o  H o s p i­
ta l. R o b o ta w  s ta lo w n i w  C le v e la n d  c ię ż k a , a le  
n a  ż y c ie w y s ta rc z a . J e s t tu d u ż o P o la k ó w  i 
c z ę s to  w s p o m in a m y  n a s z ą  M a c ie rz , k tó re j m o ż e  
n ig d y  n ie w id z ie ć  p rz y jd z ie .

W ie lk a  ra d o ś ć w n a s z e j g ro m a d z ie b y ła ,  
k ie d y  p rz y sz e d ł d o A m e ry k i „ P iłs u d s k i“ . T o  
je s t b a rd z o  p ię k n y  s h ip i y a n k e s o m p rz y p a d ł  
d o  s m a k u . C z y ta łe m , ź e „ P iłs u d s k i" ro b ił ju ż  
re js  n a w y s p y  s ta n o w e  z b o g a ty m i a m e ry k a n a ­
m i. T a k i re js to  te ż d o b ra s ła w a d la n a s z e j  
b a n d e ry .

S ta s ie k Z m u re k , k tó ry je s t z a s ta r sz e g o  
m a js tra , o trz y m u je o d  ro d z in y ra z n a m ie s ią c  
s ta ro k ra jsk ie  g a z e ty . W  g a z e ta c h  ty c h ż e ś m y  
w y c z y ta l i, ż e w  M a c ie rz y  ta k o ż  d u ż e b e z ro b o ­
c ie i p ro w a d z i s ię z b ió rk a  z im o w a  d la  b e z ro b o t ­
n y c h . A le p is z ą w  g a z e c ie , ja k o , ź e n ie m a  
z ro z u m ie n ia d la b ie d y  i g ro s z  o f ia rn y  ty lk o  u b o ­
g ie d a ją a k u p c y  i w ie lk ie  d y re k to ry  z  k o n c e r ­
n u  t ru d n e  s ą  d o o f ia ry . G ó ry m u ry o b ie c a li ,  
a  ja k  t r z e b a d o  k ie s y  rę k ę  w ło ż y ć , to  im  o c h o ­
ta o d p a d a . W  n a s z e m  z d a n iu  z a b u s s in e s m a n a  
d la z ie m i ro d z in n e j b y ć —  to  w s ty d .

M y z a ro b k i m a m y  n ie d u ż e , a le P o la k , k tó ­
ry  ró ż n e b ie d y  p rz e ż y ł w  s e rc u p a m ię ć z ie m i  
ro d z in n e j n o s i . J a z m o je j ty g o d n ió w k i o d ło ­
ż y ć  m o g łe m  2 0  d o la r s i w y s y ła m  d o  k ra ju  n a  
z im o w ą p o m o c , a p o te m  z b ie rz e m y u s ie b ie  
ra z e m  je s z c z e  t ro c h ę m o n e y , b o  m o n e y  is m o ­
n e y  —  ja k  m ó w ią w  A m e ry c e .

P o z d ro w ie n ia  p rz e sy ła m  d la M a c ie rz y . P ro ­
s z ę ta k o ż p o z d ro w ić o d  J a n a M a z u ra 2 1 p u łk  
p ie c h o ty , g d z ie w  2 0 -y m  ro k u  s łu ż y łe m .

J a n  M a z u r , ro b o tn ik  p o ls k i z C le v e la n d .

Chleb dla Polaków.
—  W  d u ż y m  g a rn iz o n ie p o trz e b n y p ie rw ­

s z o rz ę d n y k ra w ie c w o js k o w y .
—  W  m ie śc ie w o j. ta rn o p o ls k ie g o je s t d o  

p rz e ję c ia a p te k a z k a m ie n ic ą . K a p ita ł p o trz e ­
b n y  4 0 .0 0 0  z ł .

— - P o s z u k iw a n y  o d  1 k w ie tn ia m ło d y m a ­
g is te r fa rm a c ji d o  a p te k i w  M a ło p o ls c e .

—  W  C z ę s to c h o w ie je s t w o ln y lo k a l n a  
s k ła d  z o d z ie ż ą ro b o tn ic z ą .

—  D o s k o n a łą  e g z y s te n c ję z n a jd z ie le k a rz  
w e te ry n a r i i w  m ie śc ie p o w ia to w y m  w  b . K o n -  
g  rą s ó w c e .

—  W  w ie lu  m ie jsc o w o ś c ia c h  p o trz e b n i s ą  
le k a rz e o ra z , le k a rz e -d e n ty ś c i. P o w o d z e n ie  
z a p e w n io n e .

—  N a k re s a c h  m o ż n a p rz e ją ć  b e z k o n k u re n ­
c y jn e z a k ła d y  s to la r s k ie  —  p o trz e b a 8  0 0 0 z ł .

—  P ie rw sz o rz ę d n ą  e g z y s te n c ję z n a jd ą z e ­
g a rm is trz e , k tó rz y  m o g ą z a ło ż y ć  w ła sn e  s k ła d y  
s z k la rz e  o ra z c h o le w k a rz e .

In fo rm a c y j w  p o w y ż s z y c h  s p ra w a c h  u d z ie la  
Z w ią z e k  P o ls k i w  P o z n a n iu , u lic a P o c z to w a  2 7  
U p ra s z a s ię o  p o d a w a n ie  i lo ś c i k a p ita łu , ja k im  
ro z p o rz ą d z a  n a u s a m o d z ie ln ie n ie s ię i z a łą c z e ­
n ie z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  n a o d p o w ie d ź .

6000 rybaków na Wybrzeżu polskim.
W e d łu g d a n y c h s ta ty s ty c z n y c h o g ó ln a  

l ic z b a lu d n o ś c i ry b a c k ie j n a w y b rz e ż u  p o ls k im  
w y n o s i n ie s p e łn a  6  0 0 0  o s ó b , k tó re tw o rz ą 9 7 1  
ro d z in .

L ic z b a s ta ły c h ry b a k ó w w y n o s i p o n a d  
1 2 0 0  o s ó b , n ie s ta ły c h  7 9 0 , k tó rz y  p o z a ry b o -  
łó s tw e m  p ra c u ją  w  ro ln ic tw ie , h a n d lu  i rz e m io ś le .

W Sandomierszczyżnie spekulanci wykupują tereny
S A N D O M IE R Z . N a w ia d o m o ś ć  o  in w e s ty c ­

ja c h w  c e n tra ln y m  o k rę g u  p rz e m y s ło w y m , S a n ­
d o m ie rz , z a o b se rw o w a n y  z o s ta ł p o p y t  n a  z ie m ię  
n a S a n d o m ie rs z c z y ż n ie . —  P o w s ta ła  ju ż  s p e k u ­
la c ja  te re n a m i. N a w ia d o m o ść , ż e S a n d o m ie rs ­
k ie m a o trz y m a ć n o w e k o le je , d ro g i , ż e p o w ­
s ta n ie  ta m  s z e re g  fa b ry k  i z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h , p o s p ie sz y li w  ta m tą  o k o lic ę s p e k u la n c i ,  
k tó rz y  m im o , ii n ie w ia d o m o , w  k tó ry c h  m ie js ­
c o w o ś c ia c h  i m ia s te c z k a c h d o k o n a n e b ę d ą  te  
in w e s ty c je , w y k u p u ją  te re n y , s ą d z ą c , ż e w  te n  
s p o s ó b  z a ro b ią g ru b e  p ie n ią d z e .



G Ł O S L U B A W S K I

K ro n ik a .
Howemiasto, d n ia 1 2 m a rca 1 9 3 7 r

P ią tek  G rz eg o rz a W ie lk ie g o
S o b o ta  R o z y n y
N ie d z ie la M a ty ld y  p a n n y .
P o n ie d z ia łe k L o n g in a m ę c z e n n ik a

S ło ń ca : w sc h ó d  o g o d z . 5 .4 8 z a c h ó d o g o d z . 1 7 .2 0

Jak uczcfmy dzień 19 marca?
Przemówienie radiowe P. Prezydenta R. P. 

Obchody lokalne — W Belwederze.
W y d z ia ł W y k o n a w c z y N a c z e ln e g o K o m ite tu U c z ­

c z e n ia M a rsz a łk a P o lak i Jó z e fa P iłsu d sk ie g o  n a d sy ła n a m  
n a s tę p u ją cy  k o m u n ik a t:

„ D n ie m u ro c z y ste j ż a ło b y i u c z c ze n ia W ie lk ie g o  
M a rsz a łk a je s t d n ie m  1 2 m a ja , ja k o d z ie ń Je g o z g o n u . 
Z a ż y c ia K o m e n d a n ta , d z ie ń 1 9 m a rca b y ł d n ie m m a n i-  
fe s ta c y j n a szy c h u c z u ć w  s to su n k u  d o N ie g o i ja k o ta k i  
w  p a m ię c i n a sz e j p o z o s ta n ie . D la te g o te ż w  d n iu 1 9 b m . 
o g o d z . 1 8 -te j P a n P re z y d e n t R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j 
w o b e c n o śc i R z ą d u w y g ło s i p rz e m ó w ie n ie p o św ięc o n e  
w sp o m n ien io m  o K o m e n d a n c ie , k tó re b ę d z ie tra n sm ito ­
w a n e p rz e z w sz y stk ie ro z g ło śn ie P o lsk ie g o R a d ia 4 * .

„ W  św ią ty n ia ch  o d b ę d ą s ię n a b o ż e ń s tw a ż a ło b n e  
z in ic ja ty w y lo k a ln e j. O rg a n iz a c jo m sp o łe c z n y m  p o z o s ­
ta w ia s ię ró w n ie ż in ic ja ty w ę z w o ła n ia w  ty m d n iu u ro ­
c z y s ty ch  z e b ra ń , p o św ię c o n y c h u c z c z e n iu p a m ię c i K o ­
m e n d a n ta w  w ła sn y c h św ie tlic a c h , z m o ż n o śc ią w y s łu ­
c h a n ia p rz e z ra d io o g o d z . 1 8 -te j p rz em ó w ien ia P a n a  
P re zy d e n ta R . P .“

„ W ła d ze w o jsk o w e i sz k o ln e w y d a d z ą z a rz ą d z e n ia  
w e w ła sn y m  z a k res ie '4 .

Z miasta i powiatu.
Teatr Ziemi Pomorskiej 

w Nowymmieście.
Ja k  s ię d o w ia d u je m y te a tr Z iem i P o m o rs ­

k ie j b ę d z ie s ta le d o jeż d ż a ł d o N o w e g o m ia s ta . 
N a stę p n e  p rz e d s ta w ie n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie ­
lę d n ia 2 1 m a rc a z e sz tu k ą  F o d o ra p . t . „ M y sz  
K o śc ie ln a " z e  św ie tn ą a r ty s tk ą Ja d w ig ą Z a k lic -  
k ą w  ro li ty tu ło w e j.

M iło śn ic y te a tru N o w e g o m ia s ta i o k o lic y  
p rz y jm ą z a p o w ie d ź d y re k c ji te a tru Z ie m i P o ­
m o rsk ie j n ie w ą tp liw ie z z a d o w o le n ie m . ó

Drugi jarmark w Nowymmleście bez żydów.
W  u b ie g łą ś ro d ę o d b y ł s ię w N o w y m m ie śc ie ja r­

m a rk  k ra m n y , o ra z n a b y d ło  i k o n ie . D z ię k i s ta ra n io m  
m ie jsc o w e g o k u p ie c tw a n ie d o p u sz c z o n o i ty m  ra z em  n a  
ja rm a rk  ż y d o w sk ic h  s tra g a n ia rzy . M ie jsc a n a  ry n k u , g d z ie  
o d b y w a s ię ja rm a rk  z o s ta ły  ju ż w  p rz e d d z ie ń  w y k u p io n e  
a w  d n iu  ja rm a rk u  o d s tę p o w a n o je  ty lk o  k u p c o m  i sp rz e ­
d a w c o m c h rz e śc ija ń sk im , k tó rz y p rz y b y li w p o k a ź n e j 
lic z b ie . N a o g ó ł, p o m im o d o ść licz n e g o z ja z d u o k o lic z n e j  
lu d n o śc i, n ie w id a ć  b y ło w ię k sz e g o o ż y w ie n ia w tra n ­
sa k c ja c h .

Ja rm a rk  m ia ł p rz eb ie g  sp o k o jn y ; n a w e t o b e sz ło s ię  
ty m  ra z e m  b e z e k sc e só w  n ą tle n a d u ż y c ia n a p o jó w  a lk o ­
h o lo w y ch , c o z w y k le m ia ło m ie jsc e p o d w ie c z ó r . N ie  
z a n o to w a n o  te ż w y p a d k ó w  k ra d z ież y , c z y o sz u stw . - P o ­
lic ja z a s to so w a ła je d y n ie a re sz t p re w e n c y jn y  w o b e c  sz e ś ­
c iu o so b n ik ó w , n o to ry c z n y c h z ło d z ie i, k tó ry c h s łu sz n ie  
p o d e jrz ew a ła , iż p rz y b y li n a j a r m  a r k je d y n ie w  c e lu  
u p ra w ia n ia sw e g o z ło d z ie jsk ie g o  p ro c e d e ru .

Z sali sądowej.
Nowomiasto. U b ie g łe j ś ro d y o d b y ły s ię p rz e d  

tu t. S ą d e m  G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e , n a k tó ry c h z a są ­
d z e n i z o s ta li:

S ta sz y ń sk i W ik to r i A b ra m o w sk i R ic h a rd z N o w e -  
g o d w o ru  z a u s iło w a n ą k ra d z ież  1 2 c tr ż y ta i p sz e n ic y , 
p o 8 m ie s ię c y w ię z ie n ia .

M e lle r H e ro n iie , B u k o w sk i T o m a sz z N a w ry i B u ­
k o w sk i A n d rz e j z B ra tia n a , z a k ra d z ież le śn ą  i p a se rs tw o  
1 i 2 p o  3 m ies ią c e w ię z ie n ia z z a w ie sz . n a 2 la ta , 3 -c i 
n a 6 m ie się c y w ię z ie n ia .

B u c a k M a ria n n a  z W ło c ła w k a (o b e c n ie w  w ię z ie n iu )  
z a k ra d z ie ż 5 7 z ł n a ta rg o w isk u , 1 ro k w ię z ien ia i 5 la t  
p ra c y p rz y m u so w e j w  K ra jo w y m  Z a k ład z ie S p o łe c z n y m .

K a rc ze w sk i W ła d y sła w  z N o w e g o m ia sta z a o sz u st­
w o , 1 m ie ś , a re sz tu z z a w iesz n a 2 la ta .

B ró zd o w ie B o le sła w  i G e n o w e fa z O se tn a z a k ra d z ie ż  
le śn ą , p o 3 ,5 0 z ł g rz y w n y  i k o sz ty są d o w e .

S ie m ia n k o w sk i K a z im ie rz z N o w e g o m ia sta , z a p ro w a ­
d z e n ie  b iu ra p o ra d  p ra w n y c h  b e z  z e z w o len ia w ła d z , n a 3  
m ie ś, a re e z tu  z  z a w ie sz . n a  2  la ta  i 5 0  a ł g rz y w n y .

S z w a rc A n to n i z K ro to sz y n z a sp rze n ie w ie rz e n ie ,  
1 m ip s, a re sz tu  z z a w ie sz . n a  2  la ta .

Mecz ping-pongowy.
Lubawa. W  n ie d z ie lę , d n ia 7 b m . o g o d z .  

1 6 o d b y ł s ię w  św ie tlicy  „ S o k o ła " m e c z p in g ­
p o n g o w y , p o m ię d z y d ru ż y n ą m ie jsc o w e g o S o ­
k o ła , a H a rce rsk im  K lu b e m S p o rto w y m . W y ­
n ik m e c z u w y p a d ł n a k o rz y ść S o k o ła w s to ­
su n k u 4 :3 . G ra n a o g ó ł b y ła in te re su jąc a i o b ­
f ito w a ła w  w ie le c iek a w y c h i z a b a w n y c h m o ­
m e n tó w . S e n sa c ją d n ia b y ła p a ra C ib u ra z H . 
K . S . z L a sz k o w sk im  z S . C ib u ra u w a ż an y z a  
n a jle p sz eg o  g ra c z a L u b a w y , p rz e g ra ł n ie sp o ­
d z ie w a n ie z s ła b y m L a sz k o w sk im . S ę d z io w a ł  
d o ść d o b rz e p . Z u c h o w sk i J . u c z e ń g im n . P o ­
ra ż k ę H . K . S . n a le ży so b ie tłu m a c z y ć p ra w ­
d o p o d o b n ie ja k ą ś k o m b in a c ją , z e w z g lę d u n a  
z b liż a ją c e s ię m is trzo s tw a m ias ta L u b a w y .

Amatorzy słodyczy.
Lubawa. W  ś ro d ę , d n ia 1 0 b m . p o lic ja  

p rz y trz y m ała i p rz ek a z a ła w ła d zo m są d o w y m  
d w ó c h n ie le tn ic h p ta sz k ó w , k tó rz y w ' n o c y z 7  
n a 8 -g o w y b ili sz y b ę o k n a w y sta w o w e g o  sk ła ­
d u k o lo n ia ln e g o  p . P o k o jsk ie g o i sk ra d li o z d o ­
b n e ła k o c ie c z ek o la d o w e  n a W ie lk a n o c w a r ­
to śc i o k o ło  1 0 z ł. T a z d o b y c z o k a z a ła s ię je ­
d n a k a m ato ro m  z a n ik ła , to te ż d o k o n a li o n i  
p o d o b n e j w y p ra w y n a s tęp n e j n o c y i ty m ra ­
z e m  d o te g o sa m e g o w łaśc ic ie la . D w ó ch p ta sz ­
k ó w  z d o ła n o u ją ć , w k ró tce z a k ra tk am i z n a j­
d z ie s ię p ra w d o p o d o b n ie je sz c z e k ilk u p o d e j­
rz a n y c h , g d y ż są p o sz la k i, ż e k ra d z ie ży te j 
d o k o n a li n ie le tn i w p o ro z u m ie n iu z o so b a m i 
s ta rsz y m i.

Z życia Kółka Rolniczego w Omulu.
K ó łk o R o ln ic z e w  O m u lu  z a ło ż o n e z o s ta ło w ro k u  

1 9 3 3 w  c z a s ie n a jw ię k sz e g o z n ie c h ę c e n ia d o w sz e lk ie j  
p ra c y w  ro ln ic tw ie , a d o p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j w sz c z e ­
g ó ln o śc i. —  O d p o c z ą tk u sw e g o  is tn ie n ia  w y k a z u je b a r ­
d z o d u ż ą ż y w o tn o ść  i c iesz y s ię z a in te re so w a n iem m ie j­
sc o w y ch  ro ln ik ó w  —  z k a ż d y m  ro k ie m  p o su w a ją s ię w  
sw e j p ra c y  o d u ż y k ro k  n a p rz ó d . —  B ilan s p ra c y o s ta t­
n ie g o 1 9 3 6 r . w  s tre sz c z e n iu  p rz e d s ta w ia  s ię n a s tęp u ją c o :

S k ła d k ę c z ło n k o w sk ą o p ła c iło  3 3 c z ło n k ó w . Z e b ra ń  
z a rz ą d u o d b y ło s ię 4 —  o g ó ln y c h  1 2 —  w ty m 1 1 m ie -  
s ię cz n y ah  i 1 n a d z w y c z a jn e . W sz y s tk ie z e b ra n ia o d b y ły  
s ię p rz y  lic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w , b o w ie m p rz e c ię tn ie  
n a z e b ra n ia c h  o b e c n y c h b y ło 2 5 ,—  n a jm n ie j n a z e b ra n iu  
lip c o w y m  1 8 , a n a jw ię c e j n a z e b ra n ia c h s ty c z n io w y m  
i lis to p a d o w y m  —  3 0 c z ło n k ó w . P o n ie w a ż n a z e b ra n ia  
p rz y b y w a lic z n ie m ło d z ie ż , a ta k ż e  i n ie c z ło n k o w ie , p rz e ­
to  rz e c z y w is ta lic z b a o b e c n y c h  n a z e b ra n iac h w y n o s iła  
3 5 — 4 0 o só b .

N a z e b ra n ia c h  w y g ło sz o n y c h  z o s ta ło 1 5 o d c z y tó w  
i re fe ra tó w , d o s to so w a n y c h  k a ż d o ra z o w o d o sp ra w n a j­
b a rd z ie j o b R o d z ą c y c h ro ln ik ó w , k tó re b y ły  z d u ż e m  z a ­
in te re so w a n ie m  w y s łu c h a n e i z g o rą c y m o ż y w ie n ie m  
d y sk u to w a n e . — W ie d z ą fa c h o w ą K ó łk o p ro p a g o w a ło  
ta k ż e i p rz e z  c z y te ln ic tw o , d o s ta rc z a jąc c z ę s to k ro ć c z ło n ­
k o m  g a z e t ro ln ic zy c h  i k s ią ż e k . C e le m  p o d n ie s ie n ia h o ­
d o w li św iń z a ło żo n o se k c ję w y c h o w u m a c io re k z a ro d o ­
w y c h , d o k tó re j p rz y s tą p iło 1 6 c z l. P ro s ię ta d o sta rc z o n e  
z o s ta ły  p rz e z P .l.R . k tó ra te ż w  c z ę śc i p o k ry ła  k o sz ta z a ­
k u p u  z a ro d o w e g o m a te r ia łu . Is tn ie ją c a p rz y K ó łk u  R o l­
n ic z y m  s ta c ja k n u ra  z a ro d o w e g o , z m ie n iła s ta re g o  k n u ra  
n a m ło d e g o ra sy a n g ie lsk ie j. B a rd z o c z y n n ą i w w ie lu  
w y p a d k a c h p o m o c n ą o k a z a ła s ię s trz y k a w k a d o sz c ze ­
p ie n ia św iń . —  W  ro k u  u b ie g ły m  K ó łk o m . in . z a k u p iło  
1 .1 0 0 c tr . w ę g la p ie rw sz o rz ę d n y c h  g a tu n k ó w  w c e n ie o d  
1 ,6 8 z ł. d o 1 ,8 4 z ł. z a c tr . N a ró ż n y c h z e b ra n ia ch p o ­
w ia to w y c h i in n y c h , K ó łk o re p re z e n to w a ło i b ro n iło  
sp ra w  w si, —  p o sz c z e g ó ln y m  z a ś c z ło n k o m  sw e g o  K ó łk a  
u d z ie la ło  ró ż n y c h in fo rm a c y j i p o m o c y  —  z a ła tw iło  w n io ­
sk i i p ro śb y , a ta k ż e z b io ro w ą o d d a ło o s ta tn ią p rz y słu g ę  
d w o m  z m a rły m  c z ło n k o m .

P rz y c h ó d k a so w y w y n ió s ł 8 6 ,8 0 z ł. ro z c h ó d 5 0 ,—  z ł 
S a ld o d o d a tn ie n a ro k 1 9 3 7 w y n o si 2 7 ,8 0 z ł. B e k o n ó w  
o d s taw iło  K ó łk o 3 5 4 sz tu k ; k o n tra k to w y c h  k la sy I . 1 0 1 , 
k i. I I . 1 1 8 , k l. I I I . 8 2 i b e z k o n tra k to w y c h 5 3 sz tu k . Z a  
b e k o n y  k la sy 1 i 1 1 -g ie j o trz y m a n o p re m ji 1 9 6 4 ,3 3 z ł. d o ­
p ła ty 1 8 8 ,1 0 z ł c z y li ra z e m  2 .1 5 2 ,4 3  z ł.!

O to w  s tre sz c z e n iu b ila n s p ra c y  n a sz e g o K ó łk a z a  
ro k u b ie g ły . W  sk ła d z a rz ą d u n a ro k 1 9 3 7 w e sz li : B o ry -  
n a Jó z e f —  p o w tó rn ie  ja k o  p re z e s : W iśn ie w sk i Jó z e f  ja k o  
se k re ta rz , W iśn ie w sk i Ja n , — p o w tó rn ie ja k o sk a rb n ik , 
a p o z a ty m W iśn iew sk i W a le n ty —  ja k o w ic e -p re z e s : 
K o śc iń sk i .K o n sta n ty  i E w e rto w sk i L e o n ja k o re w iz o rz y  
k a sy ; S u sm a rsk i L e o n  ja k o d e le g a t i R y ń sk i B e rn a rd —  
p o w tó rn ie ja k o p re z e s K .R . T rz . C h i.

P e łn e z a u fan ie e z ło n k ó w  d o z a rz ą d u i z a rz ą d u  d o  
c z ło n k ó w  d a je g w a ra n c ję , iż p ra c a w  K ó łk u w ro k u  b ie ­
ż ą c y m  z n ó w  p ó jd z ie o d u ż y  k ro k  n a p rz ó d —  i to je d n a  
n o w y c h c z ło n k ó w , k tó ry c h  K ó łk o lic z y  ju ż o b e c n ie 4 2 .

(— ) Jó z e f W iśn ie w sk i, se k re ta rz K ó łk a .

Z dalszych stron.

Śmierć w trybach maszyny parowej.
Bydgoszcz. W  d n iu  8 b m . w y d a rz y ł s ię s tra sz n y  

w y p a d e k  w  m ie jsc o w o śc i S ła b o sz e w k o p o d B a rc in e m  w  
p o w . B y d g o sk im .

P rz y p ra so w a n iu s ło m y p rz e z m a sz y n ę p a ro w ą z a ­
tru d n io n y b y ł ro b o tn ik  K a z im ie rz K o śc ie rsk i z W ie lk ie j 
K a łu ż y . W  p e w n e j c h w ili m a sz y n a p a ro w a o d m ó w iła  
p o s łu sz e ń s tw a . C h c ą c u su n ąć d e fe k t, K o śc ie rsk i w ło ż y ł 
g ło w ę d o m a sz y n y  i z a c z ą ł b a d a ć p rz y c z y n ę d e fe k tu .

P o u su n ię c iu p rz e sz k o d y  ju ż c h c ia ł w y su n ą ć g ło w ę  
n a z e w n ą trz , g d y  w  ty m  m a sz y n a n a g le ru sz y ła . S k u tk i 
b y ły fa ta ln e . G ło w a p o c h w y c o n a p rz e z try b y z o s ta ła  
z m iaż d ż o n a . Ś m ierć n a s tą p iła n a ty c h m ia s t.

G ro z ę w y p a d k u p o tęg u je  fa k t, ż e K o śc ie rsk i o s ie ­
ro c ił lic z n ą ro d z in ę , k tó re j b y ł je d y n y m  ż y w ic ie lem .

S tra sz n y te n w y p a d e k , w y w o ła ł p rz y g n ę b ia jąc e  
w ra że n ie w śró d o k o lic z n e j lu d n o śc i.

Samobójstwo 72-letnlej staruszki
Bydgoszcz. W n o c y 5 b m . p rz e c h o d n ie  

u s ły sz e li ję k i, d o c h o d z ą c e z o g ró d k a p rz e d d o ­
m e m p rz y u l. M a k sy m ilia n a P io tro w sk ie g o w  
B y d g o sz c z y W  o g ró d k u z n a le z io n o s ta rsz ą  
k o b ie tę w iją c ą s ię w  b o le śc ia c h , je d n a k ż e je sz ­
c z e p rz y to m n ą .

O św ia d c z y ła , ż e u p rz y k rz y ło s ię je j ż y c ie  
w  sa m o tn o śc i i w  ty m  c e lu w y sk o c zy ła z trz e ­
c ie g o p ię tra . Z a w ez w an o p o g o to w ie ra tu n k o w e , 
k tó re d e n a tk ę p rz e w io z ło d o sz p ita la D iak o n i-  
se k , g d z ie m im o n a ty c h m ia sto w e j o p e ra c ji n a d  
ra n e m  z m a rła n a sk u tek  s trz ask a n ia n o g i i z ła ­
m a n ia k o śc i ło n o w y c h .

Ja k z d o ła n o s tw ie rd z ić , je s t to 7 2 -le tn ia  
M a rta S z e liń sk a . M ie sz k a ła o n a w  B y d g o sz c zy  
sa m o tn ie , g d y ty m c za se m  d z ie c i je j z a m ie sz k i­
w a ły w  N ie m c z e c h .

R o z p a c z liw e g o k ro k u d o k o n a ła p o d w p ły ­
w e m  tę sk n o ty  z a d z ie ć m i.

Co noc na rabunek wychodzili sobie więźniowie 
w Środzie.

S ą d O k rę g o w y w  P o z n a n iu n a se s ji w y jaz ­
d o w e j w  Ś ro d z ie ro z w a ż a ł sp ra w ę W ła d y s ła w a  
U ry z a ja , E liasz a C z a k a i H e n ry k a L o d a .

P ro c es te n łą cz y s ię śc iś le z n ied a w n o o d ­
b y tą ro z p ra w ą p re e c iw  s traż n ik o w i w ięz ien ia w  
Ś ro d z ie , R u m o w i. R u m w y p u sz cz a ł b o w ie m  z  
w ię z ie n ia p rz e s tę p c ó w , a c i p ra w ie c o n o c d o ­
k o n y w a li w n a jb liż sz y c h w io sk a ch n a p a d ó w  
ra b u n k o w y ch .

Z a te w ła śn ie c z y n y o d p o w ia d a li o b e c n ie  
w szy sc y  o sk a rż e n i. N a ro z p ra w ie n ie p rz y z n a li  
s ię d o  p rz e stę p stw , tw ie rd e ą c k a te g o ry c z n ie , ż e  
w c z a s ie d o k o n a n ia n a p a d ó w p rz e b y w a li w  
w ię z ie n iu .

M im o p o d a n ia ta k d o sk o n a łe g o „ a  1 i b  i“ , 
są d , n a p o d s taw ie z e z n ań św ia d k ó w , s tw ie rd z ił 
n ie z b ic ie ic h w in ę i sk a z a ł w sz y stk ic h  p o 5 la t 

w ięz ie n ia .

Kredyty siewne dla rolnictwa pomorskiego.
P o m o rsk ie T o w . R o ln ic z e k o m u n ik u je , iż w  z w iąz k u  

z te g o ro c z n ą k lę sk ą n ie u ro d z a ju , ja k a n a w ied z iła P o m o ­
rz e , o d d z ia ły P a ń s tw . B a n k u R o ln e g o w  G d y n i d la p o w . 
m o rsk ie g o , k a rtu sk ie g o  i k o śc itrsk ieg o  o ra z  w  G ru d z iąd z u  
d la p o z o s ta ły c h p o w ia tó w  P o m o rz a , o trz y m a ły d o ro z ­
p ro w a d z e n ia  p e w n ą  su m ę  k re d y tó w  s iew n y c h  n a  b ie ż .se zo n .

K re d y ty to B a n k R o ln y ro z p ro w a d z a z a p o m o c ą  
b a n k ó w  lu d o w y c h w  L id z b a rk u , L u b a w ie , N o w y m m ieśc ie  
S w ie c iu , L ise w ie (p o w . C h e łm n o ), T c ze w ie , P e lp lin ie  
i T u c h e li, b ą d ź te ż o  ile c h o d z i o ro ln ik ó w , n ie  b ę d ą c y c h  
c z ło n k a m i w y m ie n io f iy c h  b a n k ó w  lu d o w y c h , b e z p o ś re d n io ,  
p rz e z sw e o d d z ia ły w  G d y n i i w  G ru d z iąd z u , d o k ą d  n a «  
le ż y s ię b e z p o ś re d n io z w ra c a ć . K re d y t u d z ie la n y  b ę d z ie  
n a o k re s sp ła ty d o 1 ro k u p rz y o p ro c e n to w a n iu  7 i p ó ł  
p ro c e n t w  s to su n k u  ro c z n y m .

C e le m  p rz y sp ie sz e n ia ro z p ro w a d z en ia te g o k re d y tu  
P o m . T o w . R o ln ic z e z a z n ac z a , iż w e w n io sk a c h n a le ży c ie  
u z a sa d n io n y c h o p rz y z n a n ie k re d y tu  s iew n e g o  n a le ż y  p o ­
d a ć m . in . ta k  o g ó ln y o b sz a r g o sp o d a rs tw a , ja k  ró w n ież  
o b sz a r , n a o b sie w  k tó ieg o p o trz e b n a je s t p o ż y c z k a . D a le j  
w e w n io sk u  n a le ż y ró w n o c z e śn ie z a p ro p o n o w a ć  z a b e z p ie ­
c z e n ie . O p ró c z in n y c h  fo rm , k tó re b y  ro ln ic y  p o sz cz e g ó ln i  
z a p ro p o n o w a li, z a b e z p iec z e n ie m o g ą s ta n o w ić 1 . w e k se l 
z 2 d o b ry m i i p e w n y m i ż y ra m i, 2 . a lb o w e k se l b e z ż y ra  
o ra z c e s ja n a n a le żn o śc i z a b u ra k i c u k ro w e , 3 . a lb o  ró w ­
n ie ż w e k se l b e z ż y r o ra z z a sta w  n a in w e n ta rz .

W  k o ń c u  z a z n a c z y ć w y p a d a , iż w o b e c p o s ia d a n ia  
d o d y sp o z y c ji p rz e z B a n k R o ln y su m y o g ra n ic z o n e j 
a z d ru g ie j s tro n y  d u ż y c h p o trz e b ro ln ic tw a  p o m o rsk ie g o  
w  z a k re s ie k  e d y tó w  s iew n y c h , sp o w o d o w a n y c h  te g o ro c z ­
n ą k lę sk ą n ie u ro d z a ju , B a n k R o ln y b ę d z ie w  s ta n ie  
u w z g lę d n ia ć p rz e d e w sz y stk im  w n io sk i ro ln ik ó w n a jb a r­
d z ie j k re d y tu  te g o  p o trz e b u ją c y c h .

K o m u n ik a t T . R . P .
Poletka nawozowe.

Z je d n o c z o n e F a b ry k i Z w ią zk ó w  A z o to w y c h  
w  C h o rz o w ie i M o śc ic a c h n a d e s ła ły n a m 1 2 5  
p u d e łe k a z o tn ia k u , 2 0 0 p u d e łe k sa le trz a k u i 9 4  
p u d e łe k su p e rto m a sy n y d o d e m o n strac ji n a w o ­
z o w y ch  n a te re n ie p o w ia tu lu b a w sk ie g o .

W o b e c p o w y ż sz e g o n a w ią z u ją c d o  p o p rz e d ­
n io o g ło szo n e g o k o m u n ik a tu w  sp ra w ie  p o le tek  
n a w o z o w y c h , p ro s i s ię Z a rz ą d y  K . R . o  p o d a n ie  
p o 4 k a n d y d a tó w z k a ż d e j m ie jsc o w o śc i d o  
p rz e p ro w a d z e n ia d o św ia d c ze ń .

D o p rz e p ro w a d z e n ia d o św ia d c z e ń n a w o z o ­
w y c h n a le ż y w y b ie ra ć ro ln ik ó w , k tó rz y m n ie j 
in te re so w a li s ię d o tą d n a w o z a m i a z o to w y m i.

P o n ie w a ż te rm in  z a s ie w ó w  s ię z b liża , p ro ­
s im y o p o sp iec h .  T . R . P .

Komunikat
w sprawie nadania dyplomów uznania esobom 

i instytucjom, zasłużonym dla rozwoju 
krajowego owczarstwa.

M in is te rs tw o  S p ra w  W o jsk o w y c h  n a w n io se k P o m o r-  
^ sk ie j Iz b y R o ln ic z e j p rz y z n a ło n a s tę p u ją c y m o so b o m  

i in s ty tu c jo m  d y p lo m y  u z n a n ia  z a z a s łu g i n a p o lu  ro z w o ­
ju  k ra jo w e g o o w c z a rs tw a z te re n u  w o je w ó d z tw a p o m o r­
sk ie g o :

1 ) P o m o rsk ie m u Z w ią z k o w i H o d o w c ó w O w ie c w  
T o ru n iu  2 ) p . A n a s ta ze m u  R e k o w sk ie m u  z L ip u sk ie j R u ty  
p o w . K o śc ie rz y n a , 3 ) p . B o le sła w o w i P a te lcz y k o w i z  M iło -  
sz e w a , p o w . C h o jn ic e , 4 ) p . L e o p o ld o w i S te n c lo w i z K o rn e ­
g o , p o w . K o śc ie rz y n a , 5 ) p . T e o filo w i L e m a ń c z y k o w i z  
S w o rn y c h g ac i, p o w . C h o jn ic e . 6 ) p . W a le n te m u  P ru sk ie m u  
z  B rz e ż n a , p o w . C h o jn ic e , 7 ) p . K le m e n so w i G o s tk o w sk ie ­
m u  z C z a rlin a , p o w  K a rtu z y , 8 ) p . Ja n o w i B rz e z iń sk ie m u  
z B rz e ż n a , p o w  C h o jn ic e , 9 ) p . K a z im ie rz o w i C z a p ie w sk ie ­
m u z T rz e b u n ia , p o w . K o śc ie rz y n a , 1 0 ) p . Ja n o w i W iele w -  
sk ie m u z W ie la , p o w . C h o jn ice , 1 1 ) p . L u d w ik o w i B e c k e ro ­
w i z P o b ło c ia , p o w . M o rsk i, 1 2 ) p. Janowi Czapiewskie­
mu z Zwiniarza, pow Lubawa.

Zebranie byłych uczni szkoły Rolnicze]
powiatu lubawskiego

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 2 1 m a rc a 1 9 3 7 o g o d z in ie  
1 4 -te j w  lo k a lu p . P io tro w ic z o w e j w  L u b a w ie .

Z p o w o d u p rz y b y c ia p . D y re k to ra sz k o ły R o ln ic z e j 
z B ro d n ic y i b a rd zo  w a ż n y ch  sp raw , u p ra sz a s ię o p rz y ­
b y c ie w sz y s tk ic h a b so lw e n tó w .  Z a rz ąd .

Plantatorzy buraków cukrowych wręczyli 
p. Wojewodzie 5000 zł na pomoc zimową.

W  d n iu 9 b m . p a n W o jew o d a P o m o rsk i 
W ła d y s ław R a c zk ie w ic z p rz y ją ł d e le g a c ję  
Z w iąz k u S to w a rz y sz e ń p la n ta to ró w b u ra k ó w  
c u k ro w y c h W ie lk o p o lsk i i P o m o rz a , k tó rz y  
w rę c z y li p a n u W o je w o d z ie c z e k  n a k w o tę 5 0 0 0  
z p rz e z n a cz e n iem  te j su m y  n a a k c ję p o m o c y  
b e z ro b o tn y m  w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o . C z e k  
p o w y ż szy p rz e s ła ł p a n W o jew o d a d o W o je ­
w ó d zk ie g o  K o m ite tu P o m o c y z im o w e j b e z ro b o t­
n y m .

Syn nie pamięta nazwiska matki.
Tczew. P o  u lica c h T c z e w a w a łę sa ł s ię  o d  

d łu ż sze g o  c z a su 1 0 -le tn i c h ło p ie c , p o d a ją c s ię  
z a P a w ła S te n g ie la z Ł u b isz e w a p o w . T c z e w .

Z a trz y m a n y  tłu m a c z y ł, ż e m a tk a je g o , k tó ­
re j n a z w isk a n ie p a m ię ta , w y p ę d z iła g o  z  d o m u  
p rz e d k ilk u d n ia m i, a b y ż e b ra c tw em  z a ro b ił n a  
sw e u trz y m a n ie .

Ruch towarzystw.
Baczność Pszczelarze.

P o sie d z en ie m a rco w e o d b ę d z ie s ię w e w to re k d n ia  
1 6 b m . o g o d z . 1 3 w  lo k a lu T .C .L . n a u lic y ś ro d k o w e j u a  
k tó rą z a p ra sz a s ię w sz y s tk ic h c z ło n k ó w . P o rz ą d e k  o b ra d  
p o d a n y  z o s ta n ie d o w ia d o m o śc i n a p o s ie d z e n iu .

Z a z a rz ąd  : (— ) P io tro w sk i.

C z y ta ic ie „G ło s  L u b a w sk i"
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Czekać nie m ożnaDCBA

O k o ło m ilio n a h a p o ls k ie ] z ie m i p r z e s z ło  
w  o b c e r ę c e .

W tych dniach obradował w W arszawie 
VII Opólnopolski Zjazd Fachowo-Rolwiczy, któ­
ry w sprawie zagadnień parcelacyjnych m . in. 
stwierdza:

„że przy dotychczasowy^ osłabieniu czuj­
ności społeczeństwa na polskość stanu po­
siadania ziemi na obszarze 3-ch województw  
południowo wschodnich z górą 220 tysięcy ! 
ha ziem i polskiej, a w innych województwach  
wschodnich około 700 tys. ha przeszło z rąk | 
polskich w ręce niepolskie, w tym połowę 1 
w ręce żydowskie", oraz „że w wojewódz- 
twąch zachodnich własność niemiecka, czer- ś 
piąć pom oc z zagranicy, pozostała niezmniej- 
szoną a*nawet daje się zauważyć wzrost jej 
w niektórych okręgach".

Stan posiadania ziemi przez Polaków sta­
nowi obecnie główny kapitał naszej gospodarki 
narodowej.

Nie należy przecież zapom inać, że jesteśm y  
krajem rolniczym i posiadanie ziemi w poważ­
nej bardzo m ierze stanowi o polskości pewnych  
okręgów i rejonów na Kiesach. W yzbywanie  
więc ziemi z rąk polskich uważać należy za 
objaw niezmiernie groźny, wprost katastrofalny 
dla zasady i idei polskości.

Kto ponosi winę za ten stan rzeczy ? Nie­
wątpliwie w pewnej m ierze przyczyniły się do  
tego ciężkie warunki m aterialne, w jakich rol­
nictwo, z powodu kryzysu gospodarczego się 
znalazło, główne jednak źródło upatrywać na­
leży w uśpieniu czujności społeczeństwa.

Do wielu bardzo zagadnień, pierwszorzę­
dnej niejednokrotnie wagi społeczeństwo pod 
chodzi w roli pasywnego obserwatora —  ’widza. 
Nie reaguje i nie organizuje środków zarad­
czych lub obrony. Po prostu nic sobie z tego  
nie robi, uważając, że albo to sam o się odrobi, i 
albo ktoś to m usi zrobić. Pytanie tylko —  kto  
m ianowicie. Na to oczywiście odpowiedzi nie 
otrzymam y.

Prócz tego jest jeszcze pewna część spo­
łeczeństwa, która za swój najświętszy „kanon  
narodowy" uważa... prowadzenie walki z obo- | 
zem prorządowym, wyczerpując w tej walce I 
wszystkie swoje i tak bardzo szczupłe, siły | 
i środki i rozpraszając zbiorową energię poi- | 
skiego społeczeństwa. Dla tej kategorii ludzi | 
najważniejszym zagadnieniem jest judzenie, | 
sianie ferm entu i niepokoju, podjazdówki za- | 
gończykowskiej na wszystko co jest zdrowe r 
i pozytywne w Polsce. Cieszą się też przy­
wódcy tej części społeczności jak m ałe dzieci 
z lalki lub pajaca wigilijnego na wieść, że 
Z. Z. Z. nie zgłosił akcesu do tworzącego się 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. Niech tkwi 
raczej w grząskiej doktrynie m iędzynarodówki 
czerwonej, byle tylko nie w r Obozie Zjedno­
czenia Narodowego, który w program ie swej 
pracy na pierwsze m iejsce wysuwa hasło „obro- • 
ny Polski".

Dziwnymi zaiste drogami chadza poczucie  
i zrozum ienie dzisiejszej, polskiej rzeczywistości, 
dziwna jest m entalność rycerzy wiecznej ne­
gacji i wiecznej, opozycji.

Na wielkość i potęgę Państwa, na dobro­
byt jego obywateli, złożyć się m uszą czyny  
wielkie i doniosłe, na pracy zorganizowanej h 
i twórczej oparte. I nikom u od udziału w tej i 
pracy nie wolno się uchylać.

Każdy zagrożony odcinek — m usi być , 
broniony, dlatego też niezwłocznie należy pod­
jąć zorganizowanej i twm rczej oparte. I nikom u 
od udziału w tej pracy nie wolno się uchylać.

Każdy zagrożony odcinek — m usi być , 
broniony, dlatego też niezwłocznie należy pod- : 
jąć zorganizowaną pracę celem obrony pol­
skiego stanu posiadania. Każdy dzień zwłoki, 
każda opieszałość i lekceważenie — spowodo­
wać m oże katastrofalne dla nas następstwa.

P o ż y c z k a n a o b ro n ę n a r o d o w ą F r a n c ji 
u c h w a lo n a p r a w ie je d n o m y ś ln ie .

PARYŻ. 470 głosami przeciw 46 uchwali­
ła Izba Deputowanych pożyczkę obrony  
Narodowej.

W toku dyskusji przem awiał prem ier Blum , 
który m . in. oświadczył:

Obowiązkiem rządu jest zapewnienie powo­
dzenia zarządzeniom ustawodawczym, które są 
konieczne nie rządowi, lecz krajowi i dlatego 
rząd zwraca się z apelem do całej Izby. Powo­
dzenie pożyczki w znacznym stopniu zależy od  
stanowiska Izby. Rząd oczekuje znacznej więk­
szości w parlamencie, jak to bywa zawsze, gdy  
interes narodowy wchodzi w grę w Izbie. Rząd 
odwołuje się do jednom yślności zgrom adzenia 
w interesie narodowym .

Apel ten, jak wskazuje wynik głosowania, 
nie był daremny, znaczna większość opozycji 
głosowała za ustawą.

O popieranie żywiołów  
skrajnych.

Katolicka Agencja Prasowa pisze na m ar­
ginesie ostatniego aresztowania wydawców i 
redaktorów „Dziennika Popularnego", że często  
za akcją żywiołów skrajnych stoją ludzie, re­
krutujący sie z zam ożnej inteligencji i pluto- 
kracji żydowskiej. Tak było e „Dziennikiem  
Popularnym ", którego właściwym i wydawcam i 
byli dr. M uszkatenblit i Natanson.

KAP pisze :
„Niewątpliwie polska opinia publiczna da­

łaby sobie radę z obcem i agenturam i, gdyż 
m im o wszelkie radykalizm y, zarówno chłop  
polski, jak i robotnik, są przywiązani do swej 
ojczyzny i w  gruncie rzeczy są patriotam i. —  
Nastroje radykalne w Polsce m ogą m ieć swe 
ujście albo w skrajnych kierunkach nacjona­
listycznych, albo w Polskiej Partii Socjali­
stycznej i jej przybudówkach (ZZ2 lub b. 
frakcja rewolucyjna) bez uciekania się do  
wzorów i wpływów obcych".

Natom iast jeśli idzie o koła żydowskie:
„Ideom kom unistycznym hołduje nietylko  

proletariat żydowski, ale jak stale się o tern  
przekonujem y, również przedstawiciele pluto- 
kracji i inteligencji żydowskiej. Ten udział 
zam ożnej i oświeconej sfery żydowskiej w 
ruchu kom unistycznym  uważam y za bardziej 
niebezpieczne od wybryków  kom unistycznych  
wyrostków żydowskich".

C ie k a w a z a g a d k a .

POZNAN. Zagadkową sprawą zajmuje 
się policja poznańska. Sprawa zaczęła się od  
tego, że do kilku znanych w Poznaniu osób  
zgłosiła się m ieszkająca na Piekarach wdowa 
po rosyjskim oficerze pani B . z propozycją 
kupna naszyjnika, składającego się z dwudzie­
stu sznurów pereł. Zainteresowany kupnem  
obywatel dowiedział się od pani B., że naszyj­
nik wydał m u się podobnym do okazałego na­
szyjnika, jaki był własnością śp. M arii hrabian­
ki Zam oyskiej, a który podobno zaginął. To  
go skłoniło do złożenia doniesienia w policji. 
Zaginiony naszyjnik śp. hr. Zamoyskiej został 
nabyty przez generałową Zam oyską w Paryżu  
w r. 1879 i zgubiono go w niewyjaśnionych 
okolicznościach. Naszyjnik ten m iał być zasta­
wiony w lom bardzie poznańskim i następnie  
wykupiony. Naszyjnik, składający się z 20  
sznurów pereł i wisiorka, policja zatrzym ała  
aż do wyjaśnienia zagadkowej sprawy.

Składajcie ofiary  

na pom oc zim ową bezrobotnym

P R O G R A M  R A D IO W Y .

Warszawa — sobota 13. III.

6.00— 8.00 Audycja poranna
11.30 Aud. dla szkół
12.03 M uzyka włoska
12.50 Skrzynka rolnicza
15.15 Koncert rozrywkowy
1Ć.00 Nasz program
16.10 Zycie kulturalne stolicy
16.15 Z utworów Adolfa Adam a
17.0 0 Koncert solistów
17.50 Przegląd wydawnictw
19.0 0 Audycja dla Polaków za granicą
19.30  W iosna Italii — audycja m uzyczna
29.30 Nowości poetyckie
21.00 Koncert wieczorny
22.00 Lekarz pod nożem — antologia
22.30 M uzyka taneczna — gra M ała Ork. P. R.

Warszawa — niedziela 14. III.

8.00— 9.oo Audycja poranna
9.00 Transm isja Nabożeństwa ze Słupi
10.35 M uzyka z płyt
12.o3 Poranek sym foniczny
13.45 Bal m askowy
14,oo Polska kapela ludowa
14.30 Regionalna transm isja z Bralina
15.oo Dalszy ciąg kfapeli ludowej
15.3o Audycja dla wsi
16.oo Koncert reklam owy
16.3o Słuchowisko p.t. W iedźm a
17.oo Podwieczorek przy m ikrofonie
W przerwie ok. godz. 17.55 Pogadanka aktualna
19.oo Szkic literacki
i9.2o M uzyka baletowa
2o.2o W iad. sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R.
2o,85 W iadom ości sportowe lokalne
2o.4o Przegląd polityczny
21.oo W esoła Syrena „Zam ki na lodzie“
21.8o Recital skrzypcowy
22.00 Orkiestra pod. dyr. W ładysł. Szczepańskiego
23.oo M uzyka lekka — płyty

Toruń — sobota 13. III.

7.25— 8.00 Audycja poranna
12.03 Soliści — płyty
12.50 W iosenne prace w ochronie roślin - pog. roln.
13.00 W szystkiego po trochu
15.15 Koncert reklam owy
15.35 Zycie kulturalne Pom orza
15.40 M uzyka lekka
16.05 Nasfe program
18.20 Gawęda warm ińska
18.30 Pieśni w wyk. chóru chłopców Szkoły Pow- 
szechn. nr. 1 w Toruniu

Toruń — niedziela 14. III.

8.18— 10.35 Audycja poranna
około godz. 11.00 W spom ienia z oper
W przerwie konc. ok. godz. 13.00 Przegląd teatralny
16.90 Koneert reklam owy
19.15 Program na jutro
19.20 Koncert życzeń - radiosłuchacz m a głos
20.20 W iadom ości sportowe ze wszystkich  rozgłośni
20.35 W iadom ości Sportowe z Pom orza

Toruń — poniedziałek 15 III.
7.25— 8.00 Audycja poran,na
12.03 Utwory Alberta Ketelbey'a
13.00 Zespoły i soliści
15.15 Koncert reklam owy
15.35 Pogadanka społeczna
16.00 Skrzynka dla dzieci
16.30 M uzyczka przy kawie
18.20 Pogadanka aktualna
18.30 Piosenki z operetek -płyty

G IE Ł D A  Z O  O tO  W  A

Zyto
Pszenica
Jęczm ień browarowy
Owies
Łubin niebieski
Łubin żółty
M ak niebieski
Rzepak zim owy
Rzepik
Seradela
Siem ię lniane
Gorczyca
Peluszka
W yka latowa
Groch Victoria
Groch Folgera 
Koniczyna czerw, sur. 
Koniczyna biała

Poznań, 10. III. 
24.60— 25.00 
28.00— 29.00 
25.25-26.25  
22.50-23.00  
12.75-13.25  
15.75— 16.25 
64.00— 68.00 
46.00— 47.00

42.50-45.50
30.00-32.00

20.00-23.50
22.00— 24.00
80.00-100.00

80.00- 115.00

Bydgcszcz, 10. 111.
25.00-25.25
29.50— 30.00
26.50-27.00
23.00— 23.50
11.50-12.00
12.50-13,50
61.00-64.00
46.00-47.00
42.00-44.00
16.00-18.00
40.00— 42.00
27.00— 29.00
20.50-21.50
19.50— 21.00
22.00-26.00
22.00— 24.00
80.00-100.00
90.00-125.00

Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni M iłoszewski — Nowem iasto nad Drwęcą.

W e ś r o t ię 1 7 m a r c a 1 9 3 7 r .

odbędzie się w KURZĘTNIKU

Jarmark
na bydło i konie

Zarząd Gminy Kurzętnik 

(—) Banaszewski, wójt.

Agendy 
handlowe
do nabycia

w księgarni

B. M iłoszewskiego Nowem iasto

nTnnr-iiii iir, h i im iii । mu im in iiiimm ii—....... ....

W s z e lk ie n a w o z y s z tu c z n e ja k :

A z o tn ia k g r a n u lo w a n y i m ie lo n y ,  
S a le t r ę s o d o w ą i w a p n io w ą ,  
S a le t r z a k , N it r o fo s , S u p e r to m a s y n ę  
a z o tn ia k o w a n ą , S u p e r to m a s y n ę  3 0 0 [o  
T o m a s y n ę  b e lg ijs k ą , M ą c z k ę  fo s fo r . 
S u p e r fo s fa t , S ó l p o ta s o w ą , K a in it , 
W a p n o n a w o z o w e m ie lo n e

P O L E C A

1 9 I ^ 1  I 1 /  Spółdzielnia
| , ,  I I V  L . !  1  I l \  roln.-handlowa

LUBAWA tel. 39 NOWEMIASTO lei 49

B IL E T Y  W IZ Y T O W E
|llllllllllj|jlll>|llljj^i!!!l!nijgnill!l!;jŁllli||i.ll|(llllllllil)|lilłW|||jjLMmi^ia>t||j?M>ilUlM»BW»IM»»»»IIMniHUillWI«MHUHttłU»llllllWUIHHIII>irtlMllill|

wykonuje

p Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto.

Skład
z m ieszkaniem lub bez 
do wynajęcia od zaraz. 

Zgłoszenia do „Głosu  
Lubawskiego".

PIWKI 
Aofn 
i m e ta lo w o  

m o s ię ż n e

taoctutow i

^najtaniej]

N a jle p s z y  

węgiel 
e k s p o r to w y  

węgiel 
k o w a ls k i

' Brykiety
poleca firma

Stanisław Rost
Nowemiasto u/Drwęcą

M ieszkanie
5 p o k o jo w e

do wynajęcia

J a n  G ó r s k i N o w e m ia s to

Książnica  Kopem ikańska

w  Toruniu


